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• Artysta: Marek Grechuta

Dzisiaj rano niespodzianie zapukała do mych drzwi
Wcześniej niż oczekiwałem przyszły te cieplejsze dni
Zdjąłem z niej zmoknięte palto, posadziłem vis a vis
Zapachniało, zajaśniało, wiosna, ach to ty
Wiosna, wiosna, wiosna, ach to ty

Wiosna, wiosna, wiosna, ach to ty

Dni mijały coraz dłuższe, coraz cieplej było u mnie
Coraz lżejsze miała suknie, lekko płynął wiosny strumień
Wreszcie nocy raz czerwcowej zobaczyłem ją jak śpi
Bez niczego, zrozumiałem lato, echże ty
Lato, lato, lato, echże ty

Lato, lato, lato, echże ty

Od gorąca twych płomieni zapłonęły liście drzew
Od zieleni do czerwieni krążył lata senny lew
Mała chmurka nad jej czołem, mała łezka, słony smak
Pociemniało, poszarzało - jesień, jak to tak?
Jesień, jesień, jak to tak?

Jesień, jesień, jesień, jak to tak?

Białe wiatry już zawiały, wiosny, lata wszystkie znaki
Po niej tylko pozostały przymarznięte dwa leżaki
Stoję w oknie, wypatruję, nagle dzwonek u mych drzwi
Zima, zima wchodźże szybciej, ogrzej się na parę chwil

Wiosna, ach to ty... 

• niespodzianie - unexpectedly

• oczekiwać - to expect

• zmoknięte palto - wet coat

• posadzić - perf to sit

• zapachnieć - perf to smell

• zajaśnieć - perf to brighten up

• mijać - to go by

• lżejszy - comp light

• lekko - lightly

• strumień - streem

• wreszcie - finally

• zobaczyć - perf to see

• bez niczego - without anything

• zrozumieć - perf understand

• gorąc - heat

• płomienie - flames

• zapłonąć - perf inflame

• liście - leaves

• krążyć - to circle

• senny - sleepy

• łezka - tear

• słony smak - salty taste

• pociemnieć - to grow dark

• zawiać - perf to cover [up]

• pozostać po czymś - remain after sth

• przymarznięty - frozen and fixed

• leżak - sunbed

• wypatrywać - to look out

• wchodzić - to enter

• ogrzać się - to warm oneself

•  perf - perfective • comp - comparative
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Tematyka: pogoda, pory roku, pory dnia
 ➲ Proszę posłuchać i uzupełnić tekst piosenki.

Dzisiaj ............................ niespodzianie zapukała do mych drzwi

Wcześniej niż oczekiwałem przyszły te cieplejsze ............................

Zdjąłem z niej zmoknięte palto, posadziłem vis a vis

Zapachniało, zajaśniało, ............................, ach to ty

............................, ............................, ............................, ach to ty

............................, ............................, ............................, ach to ty

............................ mijały coraz dłuższe, coraz cieplej było u mnie

Coraz lżejsze miała suknie, lekko płynął ............................ strumień

Wreszcie ............................ raz czerwcowej zobaczyłem ją jak śpi

Bez niczego, zrozumiałem ............................, echże ty

............................, ............................, ............................, echże ty

............................, ............................, ............................, echże ty

Od gorąca twych płomieni zapłonęły liście drzew

Od zieleni do czerwieni krążył ............................ senny lew

Mała ............................ nad jej czołem, mała łezka, słony smak

Pociemniało, poszarzało - ............................, jak to tak?

............................, ............................, jak to tak?

............................, ............................, ........................., jak to tak?

Białe ..................... już zawiały, ..................., .................. wszystkie znaki

Po niej tylko pozostały przymarznięte dwa leżaki

Stoję w oknie, wypatruję, nagle dzwonek u mych drzwi

....................., ................... wchodźże szybciej, ogrzej się na parę chwil

Wiosna, ach to ty... 

Artysta: Marek Grechuta

 ➲ Co to jest? Znajdź 
słówka w tekście.
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